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Premier da nbstnikdw i kolelarzy.
*Iowa re^Iamentacya obr-ofu

dawtaami i salutami.
lw ó w , 4. marca.

(Sp.) Pojawiło s'ę w  d*zitnniku ustaw (nr. 18 
t 24. lutego 1921) zap-ow adane od dłuższego cza­
su rozporządzenie m nistra skarbu i min. to. cUiel- 
r, cy. pi uskiei, regulujące na nowych zasacn ch 
utorót' dewizami i walutami zagraniczńemi w Por- 
sce. Tern samem zniesiona "została dotychczasowa 
regłamęntacy a, polegająca rta komisy ach dewl 
żowych, jaki/ organach. państwowych, do których 
kompetcłicyi na1ezaio udz elanie zezwoleń ma 
cfljrpty dewizam1' i walut a ni1’, oraz kontrola a ad 
rachunkami zagranicznymi w instytucyaoh f - 
aabśowycfi w  Poisce.

Największy zarzut, czyniony dotychczasowej 
urgamizacyi obrotu ' dewizami polega na tern, iż 
^didan e decyzyi co do dopuszczalności przeka­
zów instylucyi rządowej opóźniało trans akr, ve, 
które sfery przemysłowe i haindlowe, zależne w 
Znacznej części od zagrań cy, , zmuszone były 
uskuteczniać. JakkoLwek 'komisyom dew zowym 
ńie można było zarzuć ć an biurokratyzmu, ani 
tern mniej złej w o l t o  jednak w większych zwla 
szcza centrach przemysłowych, jak w  Łodzi, ten 
krótki na wet przecąg czasu, potrzebny do 
przepisanego raktow ania sprawy, wywołał wiel­
it e nezadowolenie . uzasadnione dzśiejszymi a- 

/ normalnymi stosunkami na polu walut i dewiz. 
Pod ..naciekiem też tych sfer przemysłowych i 
handlowych zdecydował s ę  rząd na Z.iies:ene 
komsyi dewizowych, stwarzając now e'zasady 
reglamentacyi, które penżej pokrótce, scharakte- 
,-y żujemy.

Podkreślić w  pierwszym ,i zędzie mus my, 
iż zasada osrariczena obrotu dewizami i waluta­
mi została nadal w całej pełni podtrzymana. Naj- 
i.ywsze tedy rozporządzeń e nie oznacza bynaj­
mniej pof t tofu dc wolnego handlu dewizami i wa­
lutami. Zasado czo zmiana polega jedynie w tńm, 
iż dotychczasowe funkeye komsyi dew zowej 
przenieś one zostają w głównej części aa  t. zw. 
bapki dewizowe, w pewnej mierze na Polską 
Kraj. K?sę Pożyczkową jej oddziały, w n ektó- 
rycłi wreszcie w ypadk-di na sarno Ministerstwo 
skarbu i jego delegatów.

Przez bank dewizowa roizumię najnowsze

Po powrocie wszystkich kolejarzy do pracy
zniesiona Sostanie mi itaryzacya.

Oświadczy! to prem ier przedstawicielom  P. P. S. i N. P. R.
Warszawa, 4 marca.

(Tełef.) (m) rtnetnier Witos w  rozmowie z 
iprzedisiawiccłami PIF6. i r^Pły. oświadczył: De­
kret o poddaniu kofei zelazny cn mocy ustaw wo­
jennych wymierzony był przacitwko tym, którzy 
P'diięiii akcyę wrogą wobec państwa, a nie prze­
ciwko ogółowi pracowników kołejowych. Stojąc 

na ttein stanowisku, podtrzymuję w cał-ści maje 
oświadczenie, złożone w imieniu rządu w sejmie,

że rząd nie zamierza utrzymać w  mocy d e lfe tt  
pewyź-zego. sikoro tykko ogół kotle jarzy słani# 
do»ptrący. Wobec ?*vi&iego wygasania strajku i <* 
statmego oświadczenia siromntelłw rcbvitinbzychi, 
są wszelkie cane, ze stanie się to w uniach naj­
bliższych. Mogę również oświadczyć —powiedział 
.premier — że rząd stostając ustawę wobec tycł% 
którzy jg naruszyli ma tłe ostatnich dni, nie ma zu* 
pełnie zamiaru uciekać się do zbędnych represyit

h sprawy kolejarzy zostaną przsktizane sądom cywilnym.
Warszawa, 3 marca. 

(Teki.) (m) Minister spraw wicwn. SkultsKi o- 
świadczył p. Mor acziewski eonu, że z chwilą znie­
sienia nnhtaryzacyi kolei sprawa członków korni-

|te.tów strajkowych przekazaną będzie oądcm cy* 
wiinym, oraz że stosowanie anesztu 'prewencyjni - 
go wobec tych członków należy wyłącznie do kom 
petencyi wtadz rządowych.

N. P . R. ŻĄDA ZNIESIENIA MILITARY7A- 
CY1.

W arszaw a, 4„ martwa. 
(Telef.) (mi) KlWb posejsk i' N. P. R. ogłar 

stza następuitacy uoomunika.t:
Ni P. R uizamia ostaitmi strajk  k d e  jaw y 

za sz-laidkwy tfla Państw u i strajk  ten zw al­
cza, a jeszcze z w iększą sdą w ystąpił on 
przeciwiko slfcrajlkawii powsiziechnemn, w yw oła­
nemu preez P. P. S. i kom unistów. Dziękit e- 
nergeznej aikeyi N. P . R. • pclsikich ziwiąagow 
zawodlowych, strajk kiolejowy i powszechny 
zupełne się n3a udał. Diztś akcya strajkow a

lw y gasła i trw ająca imdłHaryłziacya kolei gburz;1 
! niepotrzebnie w ogół tpracująeycih w ytrw ale 
'i  p a t e t y c z n i e  kioilejanzy.

MIN. PEPŁOWSKI ZGŁOSIŁ DYMlSYp.
Warszawa, 4 mars 

(Telcif) (m) Miniisitor ptracy i opieki społ. K  - 
płowski zgłosił na ręce prezydienta min. sw o ^  
dymśyę. prwodeim dymisyi Pepłowskiego iest 
sposób Kkrwidacyi stiraiku . powszechnego, nie od­
powiadający częściowo inteneyom NFR. Ze stro­
ny stojącej blisko kierujących kół oświadczają, 'e 
cały zatarg trda się może załatwić w sposób poko 
jowTy i zadowalający.

rozporządizenie wszystkie bank' akcyjne krRjo- 
we., oraz te inne pstytucye finansowe (t. j. fłie  
obcych banków), które uzyskają odpowiednie upo­
ważnień e ni u sterstw a skarbu. Jak z tego widać, 
pojęcie nstytucyi dew z owych zostały obecnie w 
porównianhi z dotychczasowym stanem rzeczy 
rozszerzone. Podczas gdy bowiem dotychczas 
fłie zagranicznych banków charakteru banku dew i 
zowego uzyskać n e mogły, :achodzi obecnie 
mcżlwośc uzyskania przez te Mie praw banków

i de wizowych. P rzejaw a się w tern reprezento­
wana przez obecnego min. skarbn tendencya po1- 
zysk' w?ł.ria kap talów zagranicznych d lf współ­
pracy w odrodzeń u LOspodirczem Polski. Tym 
to bankom dew zowym wyłącznie wolno dokony­
wać sprzedaży walut zagrań cznycli i dewiz oe 
soboru i firmom prywatnym, jakoteż w tycb ryk- 
ko bankach może m eć miejsce dckcnywsLie 
wpłat w markach pińskich na raohurtki zagr?utrz» 
ne z poleceń'a osób Srm krajowych, om* {rx#
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lew sum * ra chudków krajowych na jagran caoe. 
Sanki te, doikanywując tych łransakcyi, nile mają 
notrzeby odnoszenia s ę, jak dotąd, w sprawie; u- 
Hsftan:a zezwolenia do władz państwowych, 
lecz przepiowadizają jdnośne trartsakcye we 
własnym zakresie. Omawćane rozporządzono re­
guluje jednakowoż szczegółowo wypadk, w  kto 
rydi odnośne trrtnsakcye przez banki dewizowe 
uskuteczniane być mogą, oddając jedyn e w ręce 
banków dew zowyoh dość zTesztą szeroko pojętą 
interpretacyę odnośnych przepisów. NaOgót moż­
na ująć wszystk e odnośne postanów ęnia, trak­
tujące o dopuszczalności przekazów zagrań cz- 

1 pych, względnie dyspozycyi na dobro Kenta za. 
granicznego w zdanie, i  banki dewizowe są upo­
ważnione do tych transakcy fta wszel!\e cele 
gospodarczo uzasadtn one. Gdy tak tec,y w  ręse 
banków dewizowych oddany z o s t ł  bardzo sze- 
~oki zakres działania, spadła też na nie o w e1e 
większa, n ż  dotąd odpow^dz alność za swe 
czynności, natury ziesztą u et^łko mornfbtj albo- 
w em  najnowsza regłamentacya przew kuije. oar- 
dzo szczegółową kontrolę banków dewizowych, 
wykonywaną precz ministerstwo skarbu, oraz spc 
cyalnych delegatów min 'sterstwa skarbu, iR»ta . 
now onych w  s tdrnim m astach Poisk', a m ano- 
wicie w  Warszawie, Łodzi, Lwow c, Krakowie, 
B elsku, Poznaniu ; Bydgoszczy.

Pofckit-j Krajowej Kcs e Pożyczkowej za- 
strzeżone jest rdz elanie zezwoleń ma wywój wa- 
Jut zagranicznych i dewiz, nie poJKrdzącyoh z 
kupna w bankach dewizowych do wysokosc ty ­
siąca franków szw ajcrsk  di łub równowartość', 
oraz dodatkowe wizowanie paszportów zagram:cz 
nyoh, zawierających adnotacyę banków dewizo­
wych w  spraw o wywozu walut za granicę. Wy- 
>vóz marek polsk ch Łez specyaluego zezwolenia 
dopuszczalny jest jedyn e do wysokość' trzech 
tysięcy marek polskich jednorazowo łub do 
dziesięciu tysięcy mk. młflsięeAnie. Pmzwoleń na 
ąyjnopz ponad to  tys. odz ela P. K. Jf. P. ; jej od­
działy. WreŚzc’e należy do konWetencyi mini­
ster: tw a skarbu łub organów przezeń wyznaczo­
nych udzielanie zezwoleń ,na wywóz znaczniej 
•szych sum w wahitach i dewizach zagrań cznydi, 
oraz w  .markach poIsk cif ponad. 50 tys. mk.. iako-

też papierów procentowych I dywidendowych.
Powyższe pizepay cłwaLteryzute dosta­

tecznie najnowsze rozporządzenie dewizowe, 
które n e  wprowadza w ocrównanu za stanem 
dotychczasowym poważniejszych zmian natury 
materyalnej, ale raczej jodyn e matmy formalnej. 
Jak i dotąd regłamentacya obrotu nie zmierza do 
Zap«wn’’enia publjcziiości odpow edn ;ej "uOSci wa- 
Wt ' dewiz zagranicznych, lecz ogandcza s I  jedy­
nie do czuwania nad tern, by przekazy zagrań cę 
były uskuteczniane wyłączn e na cele gospodar­
czo uzasadnione, jak równ sż, by zagrań ca nie 
dostawała w  większej ilość marek polskich, ani­
żeli tego wymaga kon eczność gospodarcza, Naj- 
tnirdniejsze zadanie, o które rozbiają s ę niejedno 
krotnie wys łk zarówno $fer przetr jodowych, jak 
i handlowych, erraz działających w di bnlemu ban 
ków, t. j. samo nrbyc'e tak poszukiwanych dewiz 

wakrt zagranicznych pozerawia najnowsze roz­
porządzeni, jak dotąd samym interesowanym.

Nie wątp my, iż banki aew*zowe wyw ążą v ę 
należycie ze swego zadana i że ziozumeją ciążą­
cą na nch obecnie odpowiedzialność. Lekkomyśl­
ną atol byłoby rzeczą łudzć się, jakoby nawet 
najsumienniejsze spełniane zrdań ze strony ban 
ków dewizowych, mogło wpłynąć pewążn e na 
korzystniejsze, ukształtewan e się stanu naszej 
waluty. , Nie zapominajmy, ż stan ten zależy w 
głównej m erze nie od takiego czy owego uregu­
lowania ofciotu dewizami, ile raczej od mniej Iud 
więcej pomyślnego ukształtowana sę, naszego bi­
lansu psątoriczego. A nawet w tym szczupłym za­
kresie, w jakim icrfin czna regłamentacya obrotu 
walutami i dewizami mogłaby wpłynąć na po­
prawę kursu naszej waluty, będą miały banki de­
wizowe wiele do zw alczeni; przy dzisiejszej bo- 
wiem strukturze i w obecnycn stosunkacn niele­
galny obrót walutami, i dewizami kwiłtn a w  tak 
wysekan stopniu, ż zniweczyć może on skutki 
najp ęknej na w en pomywanych przepisów. Jak 
długo n e znajdzie państwo sposobu 'na sk!erowa 
nie strutniena walut i dewiz |  rąk niekontrolowa­
nych i uchylających s ę od ws^clk ej konirbl’ w  
łożysko banków dtnr stówy ch, taK długo żadna 
reglamebficya prawdz węzo celu osiągnąć nie 
zdicla.

Do robotnika i kolejarza polskiego.
Odezwa p rem e ra  Witosa.

Warszawa, 3 marca. 
fPAT.) OtrzyjrtrjjenTy następującą odezwę. 

Cłosi#śaki w(rogow\ę Pofeki chcieli zadać Rzptiięj w 
chwili najważniejszych dda nieg rozsiirzylgnięć,/ zo­
stał c-dlpar^y. Zamierzenia grdrą-ce w  byt państwa 
zcatały obrócone w niiwtecz, strajk kolciow-y i inne

prowadził do cudu nad W isłą i uratował państwo 
przed zagładą, taik obecnie gcrący parryetyzm 
rzesz robotijiczych przieciwstawiwozy się zbrodni 
czym kjiowauioini wrogóiw pańsiwa, wyratował je 
od grozy 'Wewnętrzuegp zamętu. Rząd wystąpiw­
szy do walki z ra. hem atrajtrowym, liczył na po-

ycrajki, iK^óre miały pogrążyć państwo nasze w od paTC;e społeczeństw a i rziesz rcibotniczycłi. Dziś 
męt anarchii i przez to utrudnić nam wygranie -m>że stwierdzać z dumą, żę się nie zawiódł. S*j:- 
płebiscytu' na G. SJąsku i zniszczyć d-okony w-ujące łeczieństwo, a w niern scSerukie masy robotueze 
się w  Rydze, dzieło pokoju, nie udały się wbrew skupiły się około rządiu i z całą energią .poparty je 
nadziei m, które ujawniły się wtśród naszych wro- go usiłowania. Rzeczpospolita stoi dalej w obliczu 
gów za granicą. Życie nasze gosipodancztc n:e ułe- świata krzepka i tuocna, bo oparta na szerokiej 
gło ani na chwilę po w ażoio}sz®j przerwie. Stało się warstwie narodu, któtry rozumie swoją moralną od 
to dzięki zdecydowanej yos‘awie .ipoJecscństwa, pr wiediziataoćć za jej losy, W chwili, kiedy tiidbez 
a przede wsz y s tik iem dzięki Obywatęte£<ierrt stanc jpieczeństwio minęło, rząd śwóadicm dorosłości 
wcisku potskiai rztesz robotniczych, które w odbrzy, wypadków o itatniich dni, zwrraca się do całego 
miej większości odrzuciły myśl sitmajku pc w sziech-1 społeczeństwa, a przedewszy^tkiem dy  robo*ni- 
!t«igo. Także przeważająca ''sęść kolejarzy nie irów i robotnic r-oitsi.ich i do kolejarzy polskich, 
przerwała pracy, nie p d ptrzymmem wydanych którzy do slrajkb powszechnego nie d  puścili, i w 
dekretów. aSe w poczuciu swoich obow ^zków wo- ten sposób odnieśii wispaniałe zwycięstwo nad 
bec państwa i rozumiejąta, że d!a nich dekret jes* wrog:em wewnętrznym, ze Iłowami głębokiego 
jedynie obroną przed terrorem mniejszości. J a s : uznania 1 nańg ręitsziaj podzięki. Za Radlę mini- 
przed pół r"kiam zbiorowy wysiłek narodu, wspa s*irów: Witos, Watrszawa, dnia 3 marca 1921. 
niały poryw mas włościańskich i robotniczych do i

Rokowania ryskie blizkie ukończenia.
Tak twierdzi Lenin.

Pre^a, 3 manta.
(PA ł.) Tutejsza stacya isflerowa Na Peczynie 

przejęła cztęść moskieutskiej iJcrówki, stanowią­
cej ułamek kom-imikatu rządu sowieckiego o refera­
cie Lenina na jednem z t stain :ch posiedzeń mo­
skiewskiego sowietu. W depeszy tai znajduje się 
ustęp odnoszący sit; do' Polski. Lenin w oświadczę 
niu ndwJązrwąc do rrtkbwan z Polską w Rydze, po

dał. ae burżuazy? światowa starała się przeszko- 
dz ć definitywnemu pcipisaniu urnowy z Polską. 
Rokowainiń i f  Rojowe chociaż się przeciągną, za. 
powiadają się d°brze i dostaną wkrótce ukrń»- V
ne, dzięki ustępstwem, jakie Rosya poczyniła wc- 
bec ł 'oliski. NaróJ polski niechaj się przekona, że 
rosyjicy robotnicy i włościanie uCzy nią wszystk: 
dla zawarcia pokoju.

L e n i n  i  T r o c K i  4 
u c i e H l i  n a  jK r y m

Londyn, 3 marca.
(E. E.) ,,Timef“ notują pogłoskę, że Lenin i 

Ttrocki wobec wzti.agająoego się z dniem każdym 
ruchu rewcŁcyintego w R syi, uc-eadi na Krym.

SO W IEn’ TĘ1P1A BEZ LIJuSCI POWSTANIE.
Wu-^awa 4 marca.

(Telef.) fm>) Rac ostacya wtieuska prze^ia s®e 
r-eg deytosz iskrowych potu e-rdzających wybuch 
poww.au^ w Motókiwne, w Pturogradz c i irnijch 
miastach resyjskich. Sowiety mobiizuśą koknuiii. 
stów i bez Et^ści tępią powstanie.
TŁUMIĄ ROZRUCHY WOJSKAMI ŚCIĄGNIE- 

hh.AU Z FRONTU.
Sztokholm, 3 marca.

(PAT.) W Jn. Z Hdingforsti dcfioszą, be so- 
łrtetfom udało się stłumić rozruchy petersburskie 
wojskami ściągniętymi z frontu.

PRZYPOMNIENIA PLEBISCYTOWE.
Bytom, 3. tmanca.

(PAT.) Kioanisya ImAęuŁyiso-iiszniLza w  O- 
polu egiasiza:

1) Pftjypoim«ia isSę, ż t osoby kateg. A 
:l:pusEczctie 'będą głosowania Iza oioaza* - 
n em  czerw ca^ karty legitym acyjnej, a ow oy  
kateg. B za okazaniem wykazu głosowania
5 zidenej k a rty  legitymacyjnej.

2) Zw raca s ę  uwagę inter«s)owany»± na 
tc, z ł  należy konS&ozne izaźądać o,p.xctcwa« 
nsia w szeM dh niedokładności k a rt tegńtyma* 
cysjciyM przdz w  mściwe urzędy gm tine.

3) Przypom ina się, że każda osoba, która 
ptrzy gtcsowajrMu skorzysta z "nnej karty  te- 
gityirwacy&ej, aniżżti tek do której m a praw o, 
Hub też ze sfałszow anej k a rty  leg rymiicyjnel* 
ulegnie karom , przew idzianym  w  art. 38 rogu- 
1 aminu plidWscjdirw) k?o t. j. grzytwtuw lub 
więzieniu, albo też obu karom .
PRAWDOPODOBNY TFKST UKŁADU MIĘDZY- 

KOALICYJNEGO.
Pas yż, 3. marca.

(PAT). Srecyalny sprawozdawca Havasa w 
Londyn e-‘ donosi, że al ajtfci, porrzumieli s ę  hii co 
dó cdpowiedz: na przedłożone wczoraj kontrpro 
pozycye n tm eck e. Alianci uznali jednomyślnie 
propozycye nemieck e, jako nie do przyjęcia i za­
akceptowali zarządzema, które okazują się ko­
nieczna skutk em oporu N emców. Delegaci nie­
mieccy został zaproszeń! na jutro w południe, aby 

; otrzymać wiado.mość 0 tych zarządzeń ach. — 
Wszyscy uczestnicy konferencyi zachowują dziś 
jakn2jwiększe m leżenie, co do tekstu odpowie- 

| dz' kcal cyjnej. Sprawozdawca Havasa sądzi, żs 
: układ podp sziny przez przedstawicieli koalicji, 
zawera następujące szczegóły: 1) propozzeye nie 
m eck:et uznaje s ę za ń e do przyjęcia; 2) układ 
paryski musi być podstawą rokowań, przyczeni 
oczywiście cł>'e interesowane strony mogą s ę po. 
rozumieć, co do mrożl wośc przeprowadzenia te­
goż; 3) delegacy' n em eck ej będzie, postaw'ony 
4-dmowi termin, w  c;ągu którego będz e  mogła 
zaw adomić o przyjęciu układu z 29. stycznia br.; 
4) gdyby delegac' n!cm:eccy wzbranal się podpi­
sać umowę, wówcąas cliancł obsadzą dwą naci- 
reńsk:e tery Iowa węglowe, których nazwy trzy­
mane są jeszcze w tajemnicy, dopóki nie okaże się 
kon eczną akcya wojskowa; 5) jeżel i Niemcy będą 
okazywali złą wolę, będą pow* ęte postanowienia 
karne gospodarczej natury, jak: a) podjęc!e poło­
wy docliLFdów ze sprzedaży towarów niemieckich 
w państwach koalicyjnych, b) utworzeni osob­
nej admin stracyi cłowej, która oddziH łaby leyry 
brzeg Renu od Reszty N erriec, a to pod nadzo­
rem kom syi raparacyjnej. Dziś w  eczór ma być 
podpisana winowa specyalna. która ustanowi kom- 
peteneye tej kom syy Te dwa rodzaje’postano- 
w eń kamych, natury wojskowej i gospodarczej, 
z których jedno będzie natjchmast a urnge póż- 
tiej zastosowane, opierają się na uchybie rriatli 
ze strony N em ec, dokonanych wobec traktat* 
wersalskiego, a w  szczególności w  kwestyi roa 
brojenia 1 dostawy węgli..
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m  rjzfiLGflń m i T i i r
^ ł niebywała farsa francuska w 2 akt. wytwórni 

arcyuesoła a m e r y k a n  ka komedyi w 5 aktach. (iaumonta z Cocandnem z „Judexa“ wgł.roli 
B ysk w in n a  tam ao — omi i doza kontlim u I w yborna gra. 0804
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KS. LUTOSŁAWSKI OBAWIA SIĘ USUNIĘCIA elkowi wystątptf te . Lut' sławski, argumentując w 
KORONEK Z BIELIZNY DAMSKIEJ. ten sposób, we posłowie którzyby uchwalili zniesie

■Warszawa, 3 marca nie herbów szlacheckich, mogliby juhro z równam
(Teloi.) On) Na ostatnicm posiedzeniu komłsyi prawem zaiąntać usunięcia kcnouek z bielizny dam 

konstytl-cyijuejf p. Buzek przedłożył wniosek o zn?* skiei Większość konrsyi kcnsty.t«cyjnej poparte 
sianiu herbów szlacheckich. Przeciwko temu wnio stanowisko te. Lutosławskiego.

E c h a  p a n a m y  b a n R o w e t
BANK KUPIECTWa POZBAWIONY PRAW 

BANKU DEWIZOWEGO.
W arszaw a, 3. m arca.

(PAT.) M inisterstwo skarbu Jkoarrunilkuje:
Przeprow adzona z  ramienia .m inisterstwa 
skarbu rew rzya w Bartku kupiectwa polskiego 
w W arszaw ie ' jego oddziału w  Gdańsku uja­
wniła c a ły  szereg nadużyć w zakresie obrotu 
dewfoaimr i walutam i zagranicizjwirnŁ W obec 
lego m inisterstw o skarbu przdkazało spraw ę 
w łaściw ym  w ładzom  sądowym , a bankowi o- 
debraio  praw a 'banku dew izow ego.

Z® ściennego kalendarza 
Jedne kartkę tyś wydarte

I jak gdyby nac nie zaszło 
Zycie pędzi bystrym nurtem. 
Jeśli cbu. się raz  coś skończyć 
Lepiej to zakończyć hhrtam.

I będziemy się dziwili.
Gdy czas afekt zaskorupi,
Ty — żeś była tak naiwna,
Ja — że bytem talki głupi.

Nemo

DELEGACYA BANKU KUPIEC. W SEJMIE.

W arszaw a, 4. m arca, 
(Tekli.) Om) W  sejrrre z ja w ia  się wczoraj 

deputacya rady nadzorczej Banku kuptectwa 
pcistóesgo i ośw iadczyła wobec prezesa sej­
mowej koniiłsyii skarbow o-budżetów ej, że rada 
nadzorcza potępia działalność dyrdkcyj Ban­
ku. W  łiciróe dyrdkcyi fflij Banku w Gdańsku 
nastąjpi OTpelna reorganizacya j uzdrowienie 
stosunfkó1.’/  osobistych i handlowych.

Z  DNIA.
F I N A L E .

Już n®e wpijasz w  moje serce 
Złych pazurów (jak ze stali.
Świeczkę oddam do kościoła 
Za to, żeśmy się rozstali.

Ja z maleńką, dozą żalu,
Ty zaś łatwo, bez mozołu.
Trudno pić codziennie rosóf,
Gdy się dosyć ma rosełu.

— W W I I B I  IW

Z  T E A T R U .
Jlólettdor tiiacz", iqi era w 3 aktach Ryszardą 

Wagnera.

(Wznowienie).

Lwów, 4 marca.
Pisano rok 1843-cl, kiedy na soenie nadwor­

nego teatru drezdeńskiego ukazał się po raz pierw 
szy .JioteShdieir-tułacz", młodego kompozytora Ry 
szarda Wagnera. Wiedziano ji*ż o nim. Niedawny 
duży sukces, jaki odniosła oiP^ra „Rionzi", zaznaj.' 
rreił ipfuibtczmośc i prasę niemiecką o jego naztwi- 
sku. Na „Rtenzim" ciężyła jeszcze zmora Maijer- 
beorowakiej „wielkiej opery" z wszystką jajw a- 
wiością otektów. Publiczność luibifa jednak nie­
zmienne tę strawę 1 wszystko, cokolwiek ją el<oć- 
by tyliko przyporni-nało, przyjmowane było przy­
chylnie. Alip nie prz«ca.:wała — jak kaMa zresztą 
piibfliczność, jednej sjsrawy — a mianowicie, iż 
.przemówił poeta nietyJko prawdziwy, ale w :eilki, 
bogaty, który oto zaraz pójdzie swą własną drogą 
i żadnych koncesyi na Jej rzecz czynić nie będwa 
Równiczi&śnite bowiem z „Rienziim" powstawał 
„Hotender-tutecz", odmienny zupełnie, wstępujący 
na nową drogę, otwierający nowie horyzonty ope- 
rzc. Po 3-ch przied&tawieniach opera zeszła z re­
pertuaru, .to zaś, co o nie) napisano i p wiedziano i 
©o zachowane dzięki g urrieraności. z-stało Fapper- 
te, Finka, Glasettappa dowodzi, iż na atośłiwość, 
.krótkowzroczność i głupotę ludzką niema n estety 
i nie będzie lekarstwa. Jak ongiś Gludk— zrozu­
miał Wagner, iż nadeszła chwila odrodzenia opo­
ry.. a losy Jaj są w jego ręku. Poeta i muzyk jedno­
cześnie zrozumiał. że opera istot nem dziełem sztu 
iki może Gać się wówczas, gdy spadną z niej efek­
ciarskie szaty, gdy wroydiGe „wielkte axye“ Znie-

Już nie kfękam % entirzyazmem
,Na edłcy i na błocie,
Bo szanuję clę obecnie 
Co najmniej jak własną ciocię,

Darów też nie odsyłamy 
Ni ze złota, ni z korali,
B > prócz malój dozy serca 
Myśmy sobie nic hie dali.

Piosnfcę szczęścia i tęsknoty 
Ja wcisnąłem znów do gardła

W pogoni za dyrektorem teatru,
~ Lwów, 4. m arca.

(§) Spraiwa obsa/d&uma posady dyrektora 
teatru m  na wazorafc^eTii po jedzen iu  jkonrsyi 
teatralne.! auipełmfe jaszcze nie była przedmio­
tem diys/ktirsyi. Refemmt jej r. Schneider odno­
śne wtntosWi przedłoży komisy! teatralnej na 
rfejbiil&sz/eiri rej postedte-riiu, które od/bęcfete się 
we środę. Na razie skonstatow ać należy, że 
kandydaci, lito którjTcih ko-trrsya teatralna się 
zwrnóciila ze sw ej strony z ofertą ob jęca  przel 
nich 'teatru, OłdtrówGś. Do rtfeh należą Tade­
usz Rifctmer, Boileisłarwski i Scyller, reżyseł 
i doraJdca literaidkfi w  teatrze pofsikini dyr 
Sch ffmaima ,w Wapsteawie. Ocfnfloiwę swoją 
m otyw ują nzieikomemii tPiidmościamii p^enieste- 
i ra  sfe dó Lwcwra i braktem  mfetsukań w  na- 
szem m ieśde. Gzy to są jeoyine powołdy —• 
wrątpić naiieży.

Jeszcze o strejku kolejowym.
Lw ów , 4. marca.

W  zażegm flói strajku koSejowtego w  o- 
brębie dWopca głównego 'wielką ma zasługą 
kom endant d w w ca  giłówtnego Tmajlar Wojat* 
kówski. On to swoim taktem , energią \ p r a c o  
w ito śdą  żda ałał, żć puch ptotcńągów nae do-- 
zraal żadnej zutifemy.' i że idzie dalej normalnym 
trybem . Z chtwiiiią zarządzonego .pogotowia 
zaweziwatf wisrystWidh oificerów j ci pod jego 
kieruTikieim pełnffi służbę bez p rzerw y  tak  w  
i U M n n n n B a E a B B O f f i s n !  ta m

sionc zostaną dla dobra m ySi i prawdziwe/i, szcze 
nej muzyki.

„Helieiidór-tułacz" c zna cza w życiu twór­
czym Wagner a pierwszy ikrok 3)j wyśnionemu 
idleałowi. ChiairakteTysityczny jest już 'obecny w y­
t o  tematu po „Rusałkach", .Jćakazie miłosnym/' 
i ,yRienzi“ Fantazyę Eurcpy zaludniają wówczas 
baironowricy bobaterewie bladzi i widmowi, wyła 
nia się z cieniów legend i ipieśnł ludioiwych „der 
bteiche Geseffle“, Heinowski. Historya zasłyszana 
w czasie pedróży do Londynu posłużyła Jako 
tneść cpery, która prerwiotnio miała być w jednym 
akcie, a potem dopiero rozszerzona została na 3 
akty. Są w niej już wszystkie zadatki talentu 
twóitzogo, które potem rozwiną się tak impoiiu- 
iąco w  „Tannhautsieirze". w  „Pierścieniu^ w „Tri­
stanie i Izoldzie". Zbawienie niesione prziez mi- 
łbść czytitej wionicj kobiety, jakie często potjawi 
się później. Zbawienie — zbawionemu, iak mawiał 
Wagner. „Holender-Pirłacz’ na swym widmowym 
okręcie, odmiana Odyseusz®, Żyda-tmłacza, Fau­
sta — spoczyriku nie zazna, gdyż śmierć go uni­
ka. Tuła się, tęskni, czeka. A zbawić z mąk u r ż e  
go jedynie miłość wierna aż do grollu i -poza grób. 
W osobie Senty znajduje to szczęście i wybawie­
nie. Legenda i osobiste przeżycia związały się tu-

I taj przemożnie \ słw crzyfy dfi-antat. w  k-órym trud 
i słowio poczęły się kiż łączyć nierozerwalnie ze 
sobą. Jest już w toj rnerze nową technika, jest je­
dnolita fonrna i owe „ieitmotywy". Nic nie rozry­
wa całości, nie rozrywa iluzyi. Muzyka Wagnera 
popłynęła pierwszy raz szeroką; bez przerwy to­
czącą d ę  strugą, esiajgajac już w teerwsziym akcie 
„Holendra" wstrząsającą potęgę, nad którą akt 
Il-gi z balladą Senty wzn si się jak kopuła.

Dziwne, ironią, bólem drgające rytm y ostat­
niej odsłony, mają w  sobie coś porywająoego. Mo-
tyw prZ'Ci!.;teńsfWa Hotenćira i motyw zbawienia.

przyciągając przez całą muzykę, nadają jej ów nie 
zwykły kfioryt. przenikają ją filozoficznym du­
chem.

. Olpera ta, wznowiona po dftigiej pauzie na 
scenie Iwowtstktej — latanie się, bez .kwestyi, pod­
porą repertuaru drugiej połowy sezonu. Po usta­
wieniem kaiimienki nas muzyką włoską, słuchano 
wczoiaj z prawdziwą radością muzyki Wagnera,

Okoński jako Holender, lekko jeszezie niedy­
sponowany, wyposażył tę partyę w cały d em o - 
nizm, sprawność aktorską i doświadczenie tylofe- 
-tnie. W II-gim zwłaszcza akcie był bardzo dobry. 
Senła p. iPlattówny gffosowo bardo pziękna, nie by 
ła jednak pojęta w duchu wa®neoxnvtalkm. Senty 
nie mo żna śpiewać jak „Halkę1* albo „Aidę". Mło­
da śpiewaczka winna zwrócić uwagę na cfykcyę, 
a wówczas mając tak dobre wan inki. isitworzy nie 
chybnie postać dowlaonałą. Dalanda śpiewał popra­
wnie Horner, Eryka — Mann, sternika — Łow- 
czyński, idrobtną paptyę piastuniki śpiewała p. Ka- 
sprowicz wa. Całość poza drobnemi „wsypkami" 
sziła do-brze i robiła wrażenie.

Orkiestra poczęła dopiero jaśnieć w  II. ak­
cie, pierwszy szedł tkochę rozwlekle. Doskonały 
rytm miała wr akcie lIL-cim. Tu słowa pochwały 
nałożą się pracy kapelmistrza WillsthaJa. 
Jakkolwiek sprzeciwiamy się stanowczo dyrygo­
waniu z paimiętci — przyznać należy, iż ddkonat 
czynu fenomenalnego, .dyrygroa/c W agnera bez 
partytury.

Wystawiono Jlofcndlra" na ogół starannie. 
Brak „morze” i porządnych statków kładę na karb 
czasów obecnych. Był to  od czasu wystawienia 
„Erosa i Psyche" pierwszy „widRd" snktes i „wW 
ki" wieczór sezomi. Szkoda tySkov że tak rzadko 
chwite takie nofcjemy, a tak spragnieni ich je­
steśmy.

I tak wdzirrwi! nmidŁliyśmy być za nte!
Michalina SzYityrcównlŁ
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f g F S  T - 4 K S 5 C  H A  I j U -  J A i l l E .
Dramat ten wyświetlają je? *.cze tv!l o kilka d"i kinoteatry „ W A R S Z A W ^*1 (pi A ka e m kki d) 
i „ W A N D A *  (3  Maja 11). W łasncś' wypożyczalni filmów „G Ldiator", Lwów, E łm a c d e g o  16.

T e a t r  a r t y s t y c ; n o » l i i e r a c k .  , ,B  A  G  A  T  E  L  A '1 (f?sjtftHil J)
A. K I T S C H M A N  i M, W i N D H F I M A

pot w a jj  ie* . e  d i  *» k -ó tk • “2 c ęśó progrcm -j w ypełn i a ro  k o m ic zn a  far a R ap ack ieg o  
(sy n a )  p i:. „HIPOPOTAM11, z ud  z ia łe m  c a i ig  > z e sp o łu  sc en k i „ P a g  stela*. —  N a d p ro g ra m : 
goś inna w /stę  y M I C H A Ł A  - 1 C Z A  a rty sty  te a ‘rp_warsz w fcitgo

rccy1 nbnra QL ł PRO QUO

7 1 K I A 1  L F K A R S K O - D  E N T Y S T Y  C Z JY

»r„ W. GJtGB i M. GROr
Lwów, L igio nów 29 (daw  iej Karola Ludwika ). 0024

2® M; IIr .  A, B i  I I M E M F I l M
choroby w ło só w , k sn u ty  ha lek . CHoROBY S K ó .O , 
CMOROEY WENEkćYJZMi!. Róotgen. Lampy kwarcowe 

Darsonwali’ „ y — Endoskop a. D atermia. 9i 6v
L w 4w , Kłem  Tańskiej 1. {obok hotelu  G e o r g a . )

w ysyła w tuziuach za n ad ssla  tiem  gotów ki 
w cenie m .  4) za sztukę  

.  Mp. 450 za tuzin

Bropenia fi-ri H Hl SieuSilin
LW ÓW , H O T E L  CrEC *Cfc’A . 8272

Na budowę k p i lc y  na c m .n ta rz u  Ob.- ńcćw 
Lwowa. JWP. Czesław Hint inger inż. fa ryki „Pioi 
ofiarował na budowę k.jplicy n i eme tarzu, p zepią ny 
i cenny matery d budowlany w flości 18 wagon w ku- 
niieiuu. i płyt „ranitu śląskiego. Za ten prawdzi .-.'ie oby­
watelski czyn i v/spaniały dar, który przycz/ni się do 
utrwalenia .lamięci wszystkich pole łych w walce za 
Ojczyznę składa niniejszem JW Panu Czesławowi H n- 
tzingerowi wyrazy najszczerszego podziękowanie. Wy­
dział (Straży m gił Po.skich Bohaterów '1.

Prezydyum:
Ks. dziekan Józef Par aż, Kaz m era Neumannowa.

Sekr tarka:
Ludwika B ia łosk órsk a . 934

dzyń , jafc i w  nocy. Niezm ordowany w sw o­
jej energii,- symp.dyidzarego wyglądu, spraw ie- 
, (i&wemi zarządzeń  ahń, naraachowanemi po­
w agą chwilHi i «i‘e wywtdłująccnii w żadnymi 
wypadku rożdrażirfcrifa, zjednał sobie w szyst­
kich 'kolejarzy, (którzy zarządzeniom  tym o- 
eho<łnie poądlawali. Za to nawskró.ś obyw a­
telskie za^how atnie s ę  m ajora W ojakowskie- 
go, poregaiiąoe na umókaniu jakichkolwiek starć, 
należy się j-emlu, jak i (podwładnym jemu ofi­
cerom j żołnierzom z D tw a dw orca i w art 
dw orca głównego pełnie, uznanie.
W  pogoni <m dyrektorem  teatru .

K R O N I K A .
R epertuar teatru  mtelakieco:
Piątek, 4, bm. o godz. 7 wiecz.: „Klaudyusz" 

komedya w 4 aktach Booth Tarkingtona, prze­
kład z aing elskiego Zysrmunta Kaweckiego, (no- 
wtfść) po raz pierwszy.

Sobota, 5. fam. o godz, 3 po,po{.: „Zemsta", 
komedya Fredry,

Sobota, 5. bm. 0 godz. 7 w ecz.: ,.Holender 
iułacz“, opera romant. ipo raz 2-gi.

K oncert Jó zefa  Śiiw iAsk;ego, pianisty, ostat i 
k tym sezonie, poświęcony w łąc zn ie  utworom Chopin’ , 
odbędzie się dn a 9 marca. -Bilety w składzie nut Poł - 
■lieckiego, ul. Tańskiej t. 98,4

(r) Wiosna. P0 dwóch dniach, w  czasto 
których midiśsnt'" scie marcową „chlapę", 
-aWitalł do nas w czo raj dziandk nieco suchszy 
i ctepłejSzy. Rzec można, pierwszy prafwdizfr

w y zw astun  'wtoBny. Jeszcze wprawfdlziic nie­
śmiało, wahając się i ociągając powstaje Wio­
sna z  leża ztactwego. Jeszcze dizień mglfety 
i szarawy, lecz m m o to wyczuwać się daje 
to pewne .„o0ś“, wirózące kcróec .zm y. W szy­
scy jakóś raźniej patrzą w1, przyszłość, radzi, 
że wkrótce skończy się wreszcie kratowanie 
przeto ej i srogej zilmy.

(—) Goj ^kcadz ony. Dwóch imiałych żyd- 
k ó w  n czmanego nazwiska, w  wielkn oid 12 do 
14 lat, kręciilo się w&zoraj przed poi. przez 
iluższy czas oezczyninde po pi. Strzeleckim  

JkoŁo polnania jeUnak w odpowiedniej cAwiii 
rostaniowlllt oinii Wzśąć się ao pracy Jeden z 
lidh, ‘młodszy, przyś ąipił wręc do kon An- 
lr.zeja Goja, gospodarza z Pefczeni, powiat 
Przemyślamy i ipoazął kraść siano. Kradzież 
postrlzygł goiąncdlarz i zeskoczyw szy z w o­
ra, starał s ę natrętnego złodz eja odpc-dżić od 
iwej własnoiści. W tym czasie skorzystał dra 

ze r^riscfeiości i Skradł z wozn na szkodę 
Goja koszyik, w  którym by fy trzy nowe chn- 
stk», 9 m. z : clonej rhatemyi ń 'przybory Ikraw 
tkie, łącznej wartości 16.0UU mk. Fo doikona- 

Wiu tej k ra d z ież , sfpra^.cw z hipesm zbiegł.
(—) Nagły zgon. MiOToncj nocy, w  nresz- 

ikawiu s-wielni ptizly ml. Jabkmowsikiich 1. 42, 
zmarł najgiłe w  81 r. życia ks. Stefan Rarwcz 
Dęibińsld, idm&i yit. p tof. ginin. i u/czestinSik po- 
“ isiaffef z 1863 r. Gdy rano njftwtoiiizoniu drzwi 
rrieszkana, 'zastano zwłoki jego, leżące na 
podłodze koło łóżka, Ldkanz ci:ielnioowy dr. 
N'ementovvski stvs,:erd'zil, -iż staru-zieik zn,arł 
śmierć ą naturalną wskutek udaru serca.

(—) Z bruku. W ulicy Gf odecfciej wczo­
raj o g. 8 ramo najechał samochód wojskowy 
nr. 6u27 na 11-letniego Włodzimierza Jarosza. 
Właściciel!: praicown ślusarskiej W ładysław  
Karwacki wyjął ofiiarę nieostroiżnej jaizdy z 
pod anta j zamiast ido 'bramy katmenky nr. 83. 
Następnie poMerunkowy, p d n ą o y  sfużbę w 
pobliżu, oldlwtózł Jarosza na Pogotowie ratuin- 
fcowie.
KOMUNIKATy.

VII. Pos.edzen*e naukowe ,Lwowsk‘eig|o 
Towarzysfcw^a ilekarśk^ego odbędzie się 4. bm.
0 g. 6 w iecz. w  Poliklinice.

Pośmiertna wyś^awa śp. Błock ego. Tow. 
Sztuk PSęlknydi w c Lw owie, zamrenzając u- 
rządzić w' drugiej pętowre marca pośmiertną 
w ystaw ę dzieł artysty ma^atza śp. W łoozm ie­
rzą B}ocik;ego, zwracą się z (uprzejmą prośbą 
do P. T. posiadaczy prac tego artysty o zgło­
szenie w zg lęd n i nadesłanie ich najpóźniej db 
12. bm. Sm ędiziy godiz. 10- 2 w  poł. ul. Dzie- 
duszydkidh nr. 1. Po ukończonej w ystaw ie o- 
braizy zostaną natychmiast zwrócone.

Na jutrzejszym rauce, urządzmijmi przez 
Syndykat dzvmn'tkarzv w  Kasynie i Kolie kt.- 
art., po części I. programu (tańce klasyczne
1 faniastyczne na scenie i śp ew zaiszczjtnte 
znanej z estrady koncertoiwej p. !St. Szotar- 
Skiej, uozenńcy prof. Dr'aireni‘ego), nastapt' pół- 
TCJdznnd przerwa, uroKmaicona proanikcyami 
ork. estry, .poczem p. And a Ktischman i p. Wind- 
lieim, w ysoce iceiniieini artyści, wykona ą część

swego repertuaru , sto jącą i na w iysokm  po- 
zicmiie artystycznym  i trz y m a ją  w  w ybred­
nym tonią. K arty  WSiępu na ranii są do naby­
cia-w  sek re ta r ia c ie  Kasyna i Koła.

Polskie Tow. filozoficzne, W  sobotę 5. 
bm. odbędzie się o g. 8 w ieczór w  Śeinbnaryum 
wlozoficzwem doroczne W alne Zebranie człon­
ków, poiczem nastąpi 216 pos edzeue  narkow o, 
na którem  •Prof. Dr. Kazimierz T w aró cy sk i 
w ygłosi odczyt p. t. „SyW ihdomania i praglma- 
tofon'a“.

M akarow a 1 Luzińsld, PriuiabalCTiina i ba- 
letnwscrz w arszaw skich b. cesarSkitch teałrc v 
w  Petersburgu, urządzają swoi ŁKMms w sali 
.(Sckoła^ódrtiarizy1 w  podzielę d. 6, irrarca fcr. 
z Wtpołuteiz aitem ar*bw ów : M irosław a Le-
twrda, śpiew.rka, Bolesław a Fet go-Polańskie- 
t o ,  Pai:i9ny Nooikw^Idiej,' pieśnią-?d, Eli Szp • 
neterów ny, tancerki, Romana DoferzańSldiego 
'ecytatoira — przy  fetrtep anie Marceli Mark, 
Bilety w cześ^e j db  nabydia w  b y c iu  Geor- 
ge‘a u pilatińczfego na dioie, zaś-w  dzień przed- 
staw ienia w  sali „Sokoła" od! g. 4  pop. Po­
czątek p rzedstaw  einia o g. 8.15.

Rozkaz Strzejeck. W s y s e y  członkowie 
ZwiążkU Strzeleckiego- * b. Organizacyi Sfrze- 
leokrdh staw ią si'e w  sobotę 5. hm. o g. 7-mej 
w ecz. >w sah „Sikała" p rzy  ui. Mickiewicza. 
Kom,onda Gbwiotlu Zwąizlł u S trz . v re Lwowie

Letnie półrocze na Po-litoditr.iice Warszaw* 
.'łk:ej lozipocznie się 4. ikw &tn a b. <r.

Rozrnsi Pści telegrarczne,
(F. E.) Kobiety amerykańskie zebrały 1,200.00(1 

dolarów na za-kupnc 1 gr. radu, ofiarowując go p. 
Curie-Skłcdowekej i Uniwersytetowi paryskiemu. 
Pani Skłodowska wyjeżdża — jak podaje '„Mat n“ 
— w maju do Ameryki cetom pirziyjęcia cennego da 
ru. Zg towtane jc-i będzie uroczyste powntanie.

N A D L A N E .

Warszawsiii&go Towarzystwa Ubez* 
p?e:zeń  Towarzystwa „ P a t r i i "  i 
*V'irsovii“ ma zaszczyt zawiadomić, 
że jedną ze swych ajencyi na miasto 
Lwów powierzyła p. R o b e r  t o w i  
G r e b l o w i ,  dotj cnczasowemu za­
stępcy Twa „K osm os“, który urzęduje 
przy ul. Zyblikiewicza lć ,  II. p.

EKO»?OHiSTA.
Kursa giełdy Iwo łskl-i.

Lwów. 3 maren.

W a l u t ?  m a r k o w a *
Z  atleye b a l  kaw a xa ect-akę tąeaoui a i-a t m i  bi«.o  mrttifcę tąeaaui 

łącyi^
WarŁ OatM. 
■Mria -j-H .

* » t  •  •  r
FIM| Sęoan Tl

B u k  ulw. wk|ilcB*ł 
IV I V  era 

Baak dyskontnwr 
Bank hipoteeEay jdfc 
Bant' hipot. zaraotoy 
Bank MałopoUki 
5 ank powaseeh. krsdyt 
Bank p n e n  w ) * f  
Bank aiemiki kroi Tafie.

280
280
280
2.0
280
140
280
283

8-40 450 •— 490’— 470 -  
— 450-— .
21 7!0*—
16-80 . w — 

20-4 H )0 -— 
7 -  215--

28---ÓJ0’— 
21 --7 tf  • -

750' -  735'

1L Akcye Towarz. handlowyclt I prMmytłwnysAL 
Tow akc. biaw. hau w. 350 42 14000*— —■—
Tow. a h c  Chodorów  140 — 3075*— 3175— 3 1 2 3 --
Tow. akc fabr. leart 140 21 3 0 '0 — —w  —•—
„Ćmielów" fabr. p o rcrl 1000 — 3825*— —*— — •—
L abr. eemea^ ł  .PorŁlan4

Szcsakowa* 1*10 28 ^
Tow akc. „G.Uey»* 30! .JOOOO*— —U  —n—
Tow aka. Gafo*. t<® — 5553-— —*—
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N A D S Ł A N E !

z powoda wyjazdu od- 
będzlB sil — pod mqfnDOBROWOLNA IiIEYTAEYA

H a l i  A l l l f r a ł n 0 i  dnia 8 mflrca o go<iz. 3popoł. przy ul.Zy- 
B 1 3 I 1  M U n C y l l l S J  blikiewicza 9, f. p. —  Licytowane będą: 
sreb le , d yw an y* m aKaty, b rą zy , stara p o rc e la n a , K ryszta ły , 
o b ra zy , s ztych y , m in ia tu ry  1 r ó ż n e  d ro b ia zg i.  >P

T«w. akc. Gońca 140
„Oilcoa*, _» t  prz. J t x  10)3
W arsz. Ska akc. b  i duw j 

»Parow ozów “ I. om. 5T0 
— II. em . I. ser. 500 

P ese t 503
.Pocisk* Zakl. amuoie. 353 
Polaka nafta 490
Polskie Tow. handłwws 140 
Tow. a ko. Rakaaawa 140 
Zakłady elektr. .Siersza* NO 
G ai ZakL góro. Siersza 140 
W  aha. ZiahadewsU 140

15

00

00

21
28
5

20

7630—  —*—
3750—  — —  —

47 3 0 — — — —
2 5 5 0 — — — —
1200—  1750-— -  — 
1525—  1625*— 1575—  
3025—  — —
1150—  — —  —
4500—  —— -------
19 5 0 — — —  ——
5500’— — —  ——
7700*— ——  ——

L isty  u s t i w R t  s a  i t i  m a re k  (b o a h a p e a a  U i l ą t )
P*nk małopolski d a 'ta o . 4  i poi ;* •. 95*50 9/'5(J
Bank hip. g a l  4 i wH pr*. 9 0 —  101 —
Bank kip. gaL 4 ere. 91*— 93*—
Bank hip. aemeł. 4 i pól m b  92'50 94'50
Polaki banie kr. 4 '■ pół srw 101 "50 103"50
Polaki bank  r. i  ora. 96"— 98—
W .  kred. gaL stara. 4 i s f l  m  103"50 105"50 
Tow. kred, gal. siara, 4 ws. 9ó*50 98*50
B aak kred. ziem. 4 pa) <rs. 98*50 100*50

O h lig i z a  1)9 e a r s k  f m  m e s a  b is td
Kerrw*. Benku kra}, 4 i udl i n  93"— 95*—

B anka Wrak 4 ero. 85 '— 87-—
Koleje lokal. 3>nku kraj. 4 i r t  82*— 84—
Pożyczka kra}, galia. a r. 1893, t er*. 85*— 88* —
Pożyczka krsj. galio  a r .  1911, 4 t, ł  85"—> 67" —
Pożyczka kraj. galic. zr. 19)5, 4 jre. 85*— 87’—
P o i. kraj. gaL a r. 1908 4 ire .(« * » l.)  88 — 93—
P oi. kra), a  r. 1913 « pot w s. 90*50 92*50
P o i. bra|. s  e. 1914 4 pół rr j. 92*5) 94'50
Pożyczki m. Lwowa a r. 1896 * pree. 17"— 89*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1 909 4 jroe. 47*— 89"—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 87* — 89"—

V. Waiuty.
Babio carskie po lOO rb.

« . p o  500 rb.
, ,  drobna
, dam skie po 1)90 rb.
.  . p o  259

K arbow ańce po 1000 
Grzywny po 500 i wyże]
1 fr,m k francuski 
1 frank szwajcarski
1 L S teriing
1 dolar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
M«rki niemieckie (no 1900)

,  ,  (po n d )
.  .  (drobne)

Lat rom ańskie po 500 
.  drobna 

Liry w łoskie 
Cseskie korony 
C zeskie ko reny  niższe 
K orony anstr. aiera stom plewan* 
piank i belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
pioreny holenderskie

460"— 503—
403* — 440—  
2 7 3 — 320—  
70—  95—
50—  70—

4—  7—
5 " -  8 —

62 —  65—
1 3 0 -  14)—  

3303*— 3500—
870 — 990 — 
6 5 0 * - 750 —

1430 -  155 >*— 1500 
1350—  14>0—  -  
1250— 1350*- — 
1200—  137.0—  
1100—  1250—

29 -  32—
10 0 —  1100—  
909—  100)—  • 
1 0 3 * - 120—

W  papierach jdfcacyjwych oŁrotów nie Uyło.
W  iJocyach przemysłowych 'stag1vacya.
Chodorów osiągnę! zalcdwśe 3135, Kwska 

naffa 3075, zaś w Krakowie 3200, Pociski 1575.
Oferty na sprzedaż: Parowozów po 2650 i 

Giwieliowa 3025 — pozostały bez odpowiedzi.
Za Pesety żądiano 1250, ofiarowano 1200, w 

Krakowie notowały 1350.
Tendęnscya chiwiejtia, uspesfobienie rezerwo­

wane.

Z L W O W SK IEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 3 marca.
Na wfczoF&szcj raieoficyalmej giełdzie lwow­

skiej pakowała tendeticya mejcdnolita. Khusa u- 
trzymały się przy końcu w nastęfęrjóących ra­
mach: Dolary ameryk. 900—910 — do ary kanad. 

i 755—762 --- Marki nem . 15.10 do 15.15 — Lei 
{1? *!—13 — Korony czeskie 11.63—11 “0 — Koro­
ny austr. tysiączki 1600—1650 — Sutki 120—125— 
50 50—55 n * . — 20 90—92 ten. — 10 80—82 fen.
— Robie 500 4.50-4.70 — Drobne cd 1 50—3.80 — 
Hrywtny 7—7.20 fon. — Karbów. 5—5.60 fen. — 
Dum kie a5 (tysiączlki) diuimskie po 250 70—75 fen.
— Franki franc. 60—62.

Złoto: austr. 20 ker. 3100—3150 — 20-fran- 
kówfei 3000—3150 — Maiki niom. 3400—3450 — 
10-rub5ow*ki 3850—3900 — Dolary »50—855

Srebro: atrstr. korony 50—51 — Anstr. flore­
ny 120—122 — RLćae ras. 190 -195.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 3 m area. 

Papiery lokacyjne.
T ransakeyi.

VL Ocwizy.
3300*- 3575—  

62—  65—
135*— 145 — 

1125—  1300—  1175 
123—  133 — 

1425—  1525— 1505 
850*— 890—

N» Londyt*
.  P « y i
.  Zurych
-  P ra g ,
' Wiaduń
,  Berlin
« Nowy Jork
,  Madyolan —
B B ukareszt —
m Bruksela —
, Kopenhaga —
n F iniandys —
,  Holar.dya —
r  Szwecya —
, Norwegia —

VII. Rata bankow a.
I to p a  eakontew a P. K. K. P.6°/ł,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 3 marca, 

hjucli na giełdzie w dalszym eiggu bardzo

Ofiar. Żądano
4 prc. pof. kraj. z  r. 1393 92*— 91—
4 „ „ szkolna

1 r. 1908 82*— 84—
4*5 prc. poż. kraj. * 1913 89— 91—
4*5 ,  „  „ * 1911 8 9 * - 91 —
4 p rt. po i. m. Krakowa

z r. 1909 83— 85 —
1'5pic. p o i m. Lwowa 77— 79—
4 prc. obi. Banku krii. 93 — 92*—
J o .  » 83 — 85 —
4 „  „ kol.,. 84— 8 6 —
4*5 prc. listy z a s t Ban cu 'cr 102 — 104—
4 »* „ H H 1, 98 — 100—
4 S „ „ hip. 97 - 90 -
> ,  M S0-l*Ł „ „ 91— 93—
4*5 prc. listy B aakn gafja.

<Hs handlu i przsm. 9 4 * - 96—
4 pre. listy z a s t ziemsk.

Banka kredyt.
4*5 prc. lialy g a l To warz.

9 4 - 96—

kred. zismsk. 103*- 105—
1 pyc. listy gal. Towar*.

kred, r :emalo 98— loo—

92

Fabryka prze tw oró w  tia - 
azesowych w Trzebioi 2400*— 2706*— 2500
K rakus 4000*— 4200*— 4100
Fabr. porcelany Ćmielów 3900*— 4i0(i*— 3950

W alały ! dewizy,
W aluty Czeki

żądano poazuk. żądano p~zri. < 
Korony austrynckle 118—  l i i* - -  125"— 132*—>
Korony rzosko-słowac. j.9'50 11 "50 11’— 12'—*'
Franki francuskie 60 '— 63"— 63—  66—
Dolary S t. Zjednocz. S50—  881*— — *— — ’ —
Lei rum uńskie 10'50 1150 11'— 12*—
Liry włoskie 28*— 32*— ——  —*—
Marki niemiecki* 13*80 14*83 1 4*50 15—

Ch E Ł D a  W A R S 2  A W S K A .
W arszawa, 4 . marca. 

(Telef.) (tn). Odi poczafku g ełdy wczorajszej 
panowało tisposebienie ożjrwione, które utrzyma­
ło się aż do samego końca zebran a. Duże zainte­
resow ane było dia akcyj Tow. LiJ-pop, która 
stopniowo się podnosząc, doszły do 30850. U s t /  
zastawne z emskie i miejsk e bez zm dny ntrz>*. 
mały się w  ob rota cli. Dublami nie interesowana 
się wcale.

KURSA GIEŁDy WARSZAWSKIEJ
W arszawa, dnia 3 marca.

I. Papiery ̂ procentowe.
O bllgacye .

Miasta a to l W arszawy:
W a rto ić  Trans- 
kupouu akcye

5 prc. 1915-1916  r. 2 2 J—
6 prc. 1S17 r. za Mk. 109 
6 prc. Banku ziemskiego —'■

II. Listy zastatrbet
4 i pól prc. ziemskie
4 i pół prc. B anku ziemtk.
5 prc. m iasta W arszawy
4 i pół prc. ra. Warszawy 
t proc. miasta Łodzi
5 i pół proc. m iasta Lodzi
6 proc. Banku kreJ. hip.

* , Posłw
2ądw*° kiwen,

- * — 110—  117—

Ruble carskie po 100 
Rubla carskie po 500 
Ruble dam skie po 10TO 
Rublo dumskie drobne 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 

„ norweskie 
Korony austryackie 

* ezeskie 
Franki frane.
Frań) i szwajc.
Franki belgijskie 
Funty  szterli igi 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Lei rum nńskie (sprzedaż) 
Liry włoskie 
G uldeny holenderskie 
Msrki nicm.
Marki fińskie

252 5 ) 254*50 149 —

340—

m t _« ,

347.— 287—

Sloty:
—— — 1-1

W a 1 u t  y : C z e k :
ląd . poszuk źąd. poszuk

131—  127 — 15*30 14*8(1

67*— 65— 68 — 66—

3SO0— 3375—
— —

905*— 880*— 905— 880—

1 5 . -  14*50 15*25 14*81

Akcyet

Eolski B rak  PrceOŁ 
Bank hiuoteeznjr 
B aak Małopolski 
Ziemski Baak kre dyt. 
Powsz. B ank kredytow y 

pow ie. T. A.
B a ik  Związku Spółek 

rarobhow y li 
Poiskia Tow. bradL  
ImDez
Polski Glob 
Żegluga polsfcs

Akcye bankpwe:
500*— 650—
68)*— 740—
750—  800—
700—  775—

200*—

Łlaby.
Watety zagraniczinie wykazują zwyżkę, płaco­

no marki niemiedkie po 1500. Berlin 1505. Franki 
francuskie notowały 65.

W rkcyach bankowych nich nieco ożywiony, 
płacono a k c y e  B am ku hip: tecznego po 735.
Baniku 7,,ri** ^r — • ^ 0

4200*— 4609—  
1150*- 1250*— 
650—  700—

2100*— 2300—  
850—  950—

7500*— 78)0—
W arsz. spka akc. budo- 

duwy parow oz, 1 em. 5200*— 5400—  
II. cm. 2800*— 3030—  

.L em ieu* . fabr. maszyn 5500*— 6000*—
,T rzepim »“ fabr. maszyn

i narządzi rolnicz. 3000*— 3200*— 
A utom otorfab r. ssm och.1950—• 2150*— 
Górka. Fabr. cemeota 7703*— 79OO—  
Sterasz  Zakłady córa* 5750*— 5953—  
T. P. G. 8000—  8500—
Polaka N afta 3000—  330 )—
Elektrow nia w Sierszy 1900*— 2100—  
„O k o s* - 3200.— 4100’-

A.vC. i Pezet pow szechne za' 
kłady budo wlane

99

550
740
800
775

1175—1225
670—

7650—7700

3 2 0 0 -  3150 
3075
7 7 0 0 -7 3 0 )  
38)0 —5850 

8 >00—8500 
3200

2000

1300—  1590*— 1350

B ank Dysk. W arsz, 1—V e*>. 
Bank H andl. W arsz. I-VIII era.

„ ,  „ IX em.
Y» * )• A *

,  kred . w W arsz. 1—111 em.
V em.

Bank Kupiecki Łódzki
,  Małop. w K rakowie iłem . 

Bank Zachodni II em.
W arsz. Tow. fabr. cukru  
W arsz. Tow. kopalń wągla 

1 - IV
Lilpop, B eutb > Loewenstein 
Rudzki i Ska 
Starachowice
L. J. Borkow ski I— VI em.
Firlej 1—II
Bracia Jabłkow scy I—V em. 
Żyrardów
B ank M ałopolski w  Krakowie 
Zawiercie
Warsz. Tow. handlu  i iegł. 1—III 

» IV em
Gosławice
F : bryka w yrobu  aaehów ek 
Zakłady ostrpw iecido 
PustelmL

Trans.
2350

Żądano Poszuh 

1573 1560

1575 1600
2675 2500

8725 8825 877'

9525 9550 9450
29200 30500
21200 21400 20950
10515 10600 10450
3800 3710
2625 2650
2825 2820

26500 26700

2650 2825 2700

3350 8300

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 3 marca.

(PAT.) Korsa austri’ŁidefeJ Centrali dftwiz z 3 
bm.: Amsterdam 2*495 — Zurych 12125 — Fefffin 
1154.50 — Kopenhaga 12975 — Bruksela 5405 
Chrystya-nla 12575 — SzinkiscSm 16170 — Za
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Ti A  D E  S T, A  N  E.
KlrtOft&atr „(LSflllhiS^A'1 Ul. AłC^damiCfca 8 , wyświetla oa 4- -7 mat ca 1921, sensacyjny 

dramat w 6 aktach według sLwnej powieści H. H. EWERSA p. t.:

„ A L R A U N E « (

gjr-zeftj 490 — Budapeszt 164 — Bukareszt 957.50— jku pszennego 140—160 mik., ryżu 80—86 mk., faso- 
Londyn 832.50 — Praga 909 — M edydan 26.65 — li 60 mk- aTochu 45 mk., Jagieł 65 ,nk, krup jęcz- 
N. Joilk 729 50, Paryż 5192.50, Sofia 85u,War zawa miennych 56 mk., grysiku kukur. 50 mk , mąki ku- 
0.73 — Praga 19.48 — Marki niemieckie 1152.50 — .Sto. *i0 mk.. kaszy hrecz«#ne$ 80 .mk., cukru biate-
Maiki polskie 78.50 — Marki fińskie — Lewy buł­
garskie 830 — Lei rumuń kie 947.50 — Liry wiłr-

go 280 mk, cukru żółtego 220 rrik.

skie 2662.50 — Funty szteirl — Dwary St. Zjedn, 
723 — RUble carskie 290 —' Noty hołeuderskle 
248.53 — iMoty duńskie L875 — Noty norwesiLe 
12500 -  Korany czeskie 160.70 — K rony węgier­
skie 163.70.

DEWIZY PRASKIE.
praga, 3 marca.

(tPAT.) Kumsa ckwiz. Berlin 126-25 — War­
szawa 7.85 — Mauiki pobikie 6.«5 — Marki niemie­
ckie 126.25, „

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 3 marca.

(PAT.) Kursa dewiz t  3 t a .:  Amsterdam 
1122.85' — Bruksela 46 .̂50 — Cbrystyania 1023.95 
— Kopenhaga 1077.40 — Sztokholm 1356.10 — Hel 
timgfors 178.80 — Włochy 227.25 — ' Londyn 
,2.38.75 — Nowy Jo»k 6168 — Paryż 442 53 — 
Szwujcarya 1033 95 — Hiszpania 86i.o0 — Wie­
deń, kor. stemtpł. 13223 — Piraga 79.15 — Buda­
peszt M58 — Dolary St. Ziedn: 6180 — Firanki 
belgijskie 465 -  Franki firanc. 447 — Fraink; sziwaj 
carskie 1040 — Funty szterl. 239 — Liry włoiskie 
231 — Mariki poflisikie 6.95 — Marki czeskie 79 — 
Austr, stare stempd. 8.8 — I et rumuńskie 82.40.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 3 marca.

(JPAT.) Końcowe kursa dlewiz z 3 bm.: Bertin 
9.55 — Praga 7.75 — Nowy Jork 601.50 — Paryż 
42.85 — Sztokholm 134.25 — Madryt 83.50 — 
Ausfcr. noty kor. stempli. 0.90 — Budapeszt 1.37 i 
pół — Bukareszt 810 — Wiedeń 1.30 — ILlandya 
2u5.ó0 — Londyn 2335 — Madyolan 21.92 — Ko­
penhaga 105.75 — iChrystyania 100 -— Buenos AL 
<es 210 — Zagrzieft) 4.10 — Wauszawa 0.69,

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 4 marca.

Aprowizacya Lwowa, zależna w większej 
części od liandlu , decakowego'1, przedstawia się 
dziś mizernie. Cały bowiem szereg artykułów na­
bywa publiczność w- handlu nielegalnym, a co zr. 
tern idzie, bez żadnej kontroli oen. Towary zaś 
sprowadzane przez najrozmaitsze hurtownie, spót 
ki i towarzystwa handlowe, iatóntś 'dziwnym istpo- 
Subem ttmsaaią taitgi lwowskie i za pośrednictwem 
całej sfory „wojennych kupców" ulatniają ' się 
ewentualnie dochodzą do mąk konsumentów, ale za 
pośrednictwem dziesięciu rąk. I to jest "Właśnie 
przyczynia, ±e towai y nadchodzące do Lwowa w 
ostatnich czasach dość obficie, są horendiatae 
drogie.

WczoTaj na tangach podaż artykułów spożyw­
czych zwyczajna, popyt normalny. Jedynie na ja­
rzyny podaż była ■■Bnimafna, tak iż zaczynają się 
one stawać rzadkością.

Płaco nio wczoraj z a kilo: ziemni akć w 15 mk, 
marchwi 13 mk., buraków 15 mk., kapusty kiszo­
ne? 30 mk., cebuli 20 mk., jabłek 80 mk. Za glówfi; 
kapusty 30 mk., kalarepy 25 mik- kieł u 30 mk., za 
lawałeik chrżana 5 m i., za jedną. cytrynę 8 irtk., 
za wiązkę drzewa 25 ank., za smolaki 5 mik.

Za jedno Jajo płacono 9—10 mk., za Mtr mleka 
35 mk.. za litr kwaśnej śnretany 100 -mik., za kilo 
masiła 550 mk., za kilo sera 180 rok.

Za pieczywo prżakoni yngentowe płacono: za 
kilo białego chfleba MO mk., za kilo czarnego 8f 
mk., za bacfoeneczek .jkuhkowskiego" o wadzt 
35—40 Kkg. 65 mik., za małą bułeczkę 6 mk., za 
większą 15 irrik., za rogalik i „ka' eirfkę" po 15 m'-

Płacono za (kiło: makLcszłanass 140 mk., gry^

KRONIKA ŁOW IECKA
Lw ów, 4. marca.

M ałopolskie T ow arzystw o  Ł o w ie c k i
przeniosło swój IUkal :z dnielm 7. m arca b. r. 
z ul. O horążazj^tny na u l  M ickiewicza .1. 6 do 
gmachu Kasyna N arodow ego; goktamy urzę­
dowe od 6—7 wieczorem. W  najlhSższym cza­
sie z(a/cjztaife wythodizfić mśraięcznJk, organ To­
w arzystw a „Łowiec". Na tan cfeil ofiatiowalinr. 

• Badami 'Z KbiMPca ikiwOttę 20.000 mik. i spo- 
dzerwa się, że w śród  hodm oców zwierzymy 
i m yśliwych znajdzie w®elai naśladowców. Za- 
riząd T ow arzystw a zw raca się iz prośbą do 
w szystkich T ow arzystw  ło wiieckrah \ pp. my- 
śPwyiCh, by  pzesłali szybko  wyniki fiegomacz- 
nydh potowań, a delegatów , by  zdali spraw ę 
o stairtie ziwrerzyfny w  aianych pow atacn. — 
Spraw ozdania tę zostaną pomieszczone w 
pierwszych num erach „Lewica'1. W ielu tnziłon

Lwów, 4. marca.
Ge) M mo istniejących przepisów, że handel 

walutą jest wzbroniony, że nie wolno poza gran - 
ce państwa wywozić oWej men ety bez zezwole­
nia odnośnego u-zędu g ełaowego, c ągie jeszcze 
uprawiany jest handel i wyw óz monet w  celach 
spekulacyjnych. To też wczoraj na polecenie 
władzy wyższej pofieya przeprowadź ła  specyal- 
ną obławę na główny ni dworca- kolejowy m,, a w  
szczególność' przeprowadzona ścisłą rewizyę o-- 
sób, jadących pociągiem pospiesznym w kerunku 
Czemiowlec, który odchodzi ze Lwowa o godz. 
1.05 w połudm e.

Mooif7iiCya poljlcyl.
Do przeprowadzeń >a rew zy j zmobilizowano 

bardzo pokaźny t zastęp funkcyonarytfszy policyr 
u  ejsk ej, p-od.cyi państwowej i dyrekcyi skarbu. 
Obławą i rewizyą. kierował radca poi cyl Kwiat- 
cowaki, którentu .asystował buinłsarz ix>Hcyi Ku­
lek, będąc na czele dwunastu nspektorów pol cyi 
niejsktej. Z ram;enla dyrekcyi skarbu jawiło się 
dziesięciu wyższych urzednków skarbowych. Do 
isysieucy' komenda policyi państwowej wysłała 
lwie kommanie żołmerzy połtyjmychi z oficerami 
'jod komendą inspektora policyi państwowej Pra- 
zy łowi cza. Ponadto wzięła udz a ł jedna wywie- 
iowęzyni polcyjna ^  przepi owad zen'a rewizyi 
u kobiet.

Pociąg z&mluaęty kordiąbenn
Po godz. 12 dworzec obstaw ono posterunka- 

•T-, a peron w raz z odjechać mającym pociągiem 
'amknięto kordonem Wpuszczano każdego na 
■>eron, z którego jedrak nikt ire mógł wyjść przed 
:kończeniem obławy. Podróżni początkowo są­
dzili,, że są to jakieś zarządzen:a  przeciwstrajko- 
'A'c i przez pewien czas niepokotti się, zanm  do- 
w.edzieli s ę  o faktycznym celu zaciągniętych pu- 
sternr/ków, które z wagonów już n;kogo nie wy­
puszczały.

Rewlsyja.
Na dany znak przez radcę- Kwiatkowsk:ego 

i o wszystkich wagonów równocześnie weszły 
lesygmowane komisye, które rozpoczęły swoje 
:zynnośc2 W szyscy podróżni mus ell poddać się 
iscbistcj rewizy1, nie mówiąc już ; o szczegóło­
wej rewizyi pakunków. Równocześnie komendant

ków zafetgi z wklaMlkami, wielu nie podało do 
dwa dzisiejszego zmiany aidte^u — zarząd 
Towarzystwa ziWiraca na to uwagę p. delega- 
tolm, by w  sw y c h . powiatach zajęli się trośkl:- 
w93 sprurwuimfi Toy^amzystwa, dla dpora na­
szego ioyiiecitiwa

R ron iK a sp fm o w a -
Lwów, 4. marca.

Ka* pack e Towarzystwo Narciarzy u rzą­
dza w  nnedzitlę 6 b. m. wycioczikję do Tuchli 
i iia szczy ty  okoliczee. SzKuiesgóly i zgłosze­
nia u p. Bujlalkai, Kopernika 4.

Z&tiasy amatorsLJb o  mistrzostwo Małopolski 
i nagrody w  medalach rozpoczynają się w  ® e- 
dzielę, an a 6. marca ,0 goaz. popoł,, w  saH 
Sokoła-Macierzy przy Ul. Zimorowicza. Do turnie­
ju tego, który będzie stanow ć sensacyę sezonu, 
zgłosiło vę  już około 30 atletów-amatoMw z całej 
Polski; Turn ej- ten będzie przeglądem n a js tae j- 
szych dziiś w Polsce luazi, którzy oąaz ro siłą, 
bądź zręczność ą będą się starał' uzyskać tytuł 
mistrza Małopolski i nagrody w medalach. Między 
zgłoszonym1 już atletanr figuruje cały szereg 
nazwisk ludzi wyszkolunych, którzy zdobywali 
laury na areme zagram cznej,, wskutek czego wał­
ki zapowiadają e ę nadzwyczaj interesujące. To 
też obecnie dla szerszej puhl cznoiśc nadarza s'ą 
jedyna .sposobność ujrzenia prawdziwej waB: a- 
mątorów, walczących o laury. Niewątpliwie pu­
bliczność w niedz:eię zapełni szczelne salę Sou 
kcita-Macierzy. przyczyn ajac się tern samem' do 
zasilenia funduszu plebiscytowego.

D iety wcześn ej do nabyc a od dziś po poł. w  
cukierni p. Sotschka, pi. Maryaeki.

naciągu pośp^^szłuym do
dworca przepTowadz'1 taką rewizyę w w-agorre, 
przeznaczonym dla wojskowych. Tych pasaże, 
rów, u których znaleziono pewne kwoty, odsta­
wiono na inspekcyę eksFozytury po] cyjnej ną 
dworcu kolejowym, gdzie z nimi spisywano jro» 
tokołj^.

Wynik obławy.
Na wywoź';; 800 dolarów przylrzymanr na* 

stępujące osoby: Chaima Z mmera, Cha ma Fe t* 
lera, Fritza Walzera, Leona Bucha i Izraela 
Drachlera. Czeskie korony wiózł Kiwa Lindnei, 
bankier ze Stansławow a. Mesctmlem rchrenzel 
z Zaleszczyk w ózł 400 lei, a Pejiaty ASred 438 
lei. Również zakwestyonowano u p. Jozefa Cień- 
skiegc z Rohatyna 640 dolarów. Naturain c, że 
wsz:»stk;e dolary, korony i leje skonfiskowano.

Cztery i pół mil orą karbowańców.
Przetrzymano też niejakiego Dawida Tabaką 

z Cz< rtkowa, który w czterech waLzach w ózł 
cztery- i Pól miliona kadoowańeów. P !en adze ta 
nie były jeszcze w  ob.egu, były zupełnie nowi,

, Tabak, 15-.ietni chłopak, nie mógł podać źródła, 
skad te karbowańce pochodzą, to też cały trans­
port zakwestyonowano. Na karbowańce znatazł 
s ę zaraz v kupec, który che:ał wszys+kie zak?up:ć 
na funty. Takim ryzykującym kupcem by; jeden 
z obecnych kolejarzy.

Jest 1 miłioo marek jpM^ddh.
iMoses Friedmaim ze Lwowa, pomocnik han­

dlowy,’miał przy sob:e m 1 'on marek pofsk ch. Ten 
nie mógł się ani wytłumaczyć gdzie i Poco jedząc, 
ani też n e m ótl podać, skąd tak olbrzymia suma 
znalazła s ‘ę w  jero rę|kach. I te baiAnoty tównież 
7akwest3ronowanoi

Koniec oblt(wy.
Wskutek przeprowadzonej rewizyt pociąg 

pospieszny odszedł z półgodzirmem opóźni enem. 
W czas e rewizy1 nad. ruohem kolejowym cmrwaf 
osdbście naczelnik stacyi. WszeEde czynność', 

i wynikłe z obławy, zakończono o godz. 3 popoł, 
Dzięki energ eznym zarządzeniom ze strwiy rad- 
cy poi cy'1 KWatkowskiego j impekftora poł cyt 
państwowej Praszyłowicza, obława miała prze. 
bieg spokojny tak. że na rewizyę dokonam?. nBrf 
nie może s ę skarżyć. PoRcya nadzwyczaj spraw, 
nie i taktownie spęłn ła swój obow:a*ek,

Wielka obława na handlarzy walutą.
on dworem kotejowym i w
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Z SALI SĄDOWEJ.

Wyrok w procesie o kradzieże koljowe.
Lw ów, 4. marca.

(§) ZąpoiMcdziane mi g. 1 ogRisaanie w y  
roku w proce^e przeowko koleją, zom, oskar­
żonym o cały ctoereg toraJlzieży i przeciwko 
wfspótókotn icli biatfcnilktwn,, p-.Uiec^ągjnęto się 
aż Jo g. 2-giej. Dawno już j.raeld g. 1 zalegały  
tłumy korytarz sądu przy ul. b ato itgo , a do­
zorcy w  ęz anmi i poCtcyjni żołmiarze mieli bar­
dzo trudne zadanie: utrzymanie pc.ządku, 
temba- Iśuj, że aż dto ostatniej chwil*- nie było 
wiadome, w  której sal- ogłoszenie wyroku 
nastąpi. Killka minut po g. 2 wpuszczone o- 
sikarżonych, .rejprezewtantów prasy a najbliż­
szą rodzinę odkarżonych do jednej z mniej­
szych sal, a. przewodniczący trybunału wśród 
ogólnej cjszy i niezwykłego napięcia

ogfosii następujący wyiofc:

T ry b ^ a ł -po przeprowadzonej rOzprarwe 
uznał mskarżciiego W ładysława W ysockiego 
winnym zbrodni: iz ust. sityarm/nwej <r. 1920, 
popełnionej przez kradzież czekolady, kakao 
i bbułdk. cygaretóowych » zasądlaał go za to na

8 lat ciężkiego więzienia

z  w sżystk  emi w  ustawie przewidzianemu o* 
bostrzeniami. Za tę samą zbrodn-ę, popełnioną 
w ten sam sposób zasądlzd Piotra WalWudęna 
5 lat ciężlldiego w  ęuienia z obostrzmainP; Te* 
oflla Duchana na 6 la* z óbusirszeriaim; Józefa 
Dylewicza na 5 lat c  ężtóego więź enia z ofoo- 
strzeniaini| W ładysława Matkę na 5 lat cięż­
kiego wśęeiema z ubuotrzenisimii; Stanisława 
Wydrę na 5 lat ciężkiego węzśenia, natdmiast 
uwołnił od zarzuconych w tyvn kiemńicu 
zbrodni oskarżonymi Wojciecha uoper<i i Ja­
na Dobus7a. Za uczestnictwo w  ktratdtzietzy tj. 
za zbrodnę z § 185 i 186 rot. kar. zasądził Jó­
zefa Kucyja na 10 mieś. -więziena iz cbostnze- 
niams Michała Binkiew cza i Michała Ncuge* 
bauera równi eż na 10 mieś. z ofoostrzeriairrri. 
Za kradizeż mairgaryny i zapałek zasądził Ja­
na Sędzirarza na 6 lat ciężkiego więzi enia z o- 
bostrfeniarni! z a  eż i za namawianńe 'do 
kradzieży, tj. za zbrodnię z § 171 i 173, popeł­
nioną w e wszystkich prawie tjktem oskarże­
nia objętych wypadkach, źasądtoł Eliasza B y  
Jca na 7 lam cręłfklegto w iężen ia z wszy.- tkiemi 
obosr rżeniami. tj. postem, oernnjcą i t. d.; Ru­
dolfa Schreibcra i M chała Patynka zasądzi] 
za fkradz:eż margaryny i zapałek, pierwszego  
na 2 i pół roku ciężkiego w ięż enia, drugiego 
na 3 lata ciej»t«eig> wi ej liewa. Za uczestnciw c  
w kradzieży przez na/bywanie kradzionych na 
kolei nzoclzy zar^Tz ? Leona Wilia na 3 Fata 
wiięzrenia, uwolnił go natomiast od zbrodni ]i- 
cJiwy woj^.iinej. Hermana Reislera uw olni 
erybunał od zbrodni uczestnictwa w  kradzie- 
t y ,  a zasądzał go za zbrodnię lichwy wojennej 
na 1 rok w ęzienia, oraz na grzywnę 30.000 
mk., które się na wypadek nieściągalności za- 
tweni na 3 mies. aresztu. Tak samo uwolnił 
trybunał Stełnwurzla i Zygmunta Straimnera 
od rb-redn* uczestnictwa w  'kradzieży, a zasą- 
dfeil :bh 'tytko za zbrodnię lichwy7 wojennej, 
pierwszego na I rok y/ęziem a z obostrzenia­
mi/1 oiraz na grzy w u ę 30.000 nilu, zamienioną na 
wypadek nieściągalności na karę trzyrmes. a- 
restotu, drugiego na 8 m*es. więzienia oraz na 
grzywnę JZO.OOO* mk., zamienioną na wypadek 
nieśdągaiwośc na 2 ndes. aresztu. Jakóba Na- 
delsberga uwodniono. Oskarżonych Sische La- 
palówkera, Józefa Nadia ' Edwarda B ałkow -  

, sklego uwolniono od zarzutu zbrodni lichwy 
tanienneL a nłjtfńfiast zasądzono pierwszego 
za prrekroozenie zbrodni uczestnictwa w  kra- 
dWeży na 2 m-es. śfibłego aresztu, drugiego

Za zbiadtoię luczestrńcrtwa w  KradWeży nu 2 
mies. aresztu, a trzeciego za tę samu* ^biódmę 
na 3 a  eś. aresztu z  obostrzeułcuni. Oskarżo­
nych Mar^ę Wysocką i teofila U isn lego  u* 
wclnioito w  z«pcfucs^l, ,/ondeważ udowedmo- 
iteim *m zostano, że W ysocka n e  wneoerala, w  
juki -sjpiasób irrjąż jej dochodzą do towarów, a co 
do oskarżonego* Ursfniego udowodhionem zo­
stało, że nie mógł wieuzieć, Kupując dla kom- 
sumn, że> towar pochodzę z kradzieży. Co do 
zasądzonych W ysockiego, Wahdudy, Ducha- 
na, Djłlewicza 1 Wydry, wyrok jestnatych -  
m:ast wy konafny, w d ile przepisów ustawy ze 
stycznia 1920 ptzeciwko meniiu a e  przysłu­
guje zasądzonym żaden śroidek prawny Rów­
nocześnie zasądfcono wszyiStkich na poniiosie- 
nie kóstatów postęppwam a dowoiuavvxgo. Przy  
wykuiaiAi kary za¥czy sńę ws^ysbdm oskar­
żonym odbyty1 ai eszr śledczy, z  wy jądci em 
pjerwtszych pięciu przytoczonych przysługuje 
vTszy5tk’m fnnylm rrasądziorpitni prawo tak dto 
zażdeniia nieważności, jak i odiwoJanie w y inki* 
ru kury Imreniem oskarżonych obrońcy za­
strzegli sobie trzy dktf’ db naniysłu — zdawało  
się, że r ozpra/wa skończona. Tyroazasom 
pprok. Ogo.«wwsk zażądał, by w  mysi żajła- 
dłycb kar iryb umaił izawieerł nad denmanem 
ReisAereid, .S te lu w u r z ł^  StrammerOm, pozo­
stającym na wolt*ej stopie, areszt śledczy, a 
to sanuj dositosował db zasądzonego Leona 
Whfa, któi-y poizositaje na wtunej stopie, za 
złożeniem kuncyi 25.000 imk., w e poEostającej 
obecnie w  żadnym stosuijjku db wartości na- 
dawanijtih przeto niego toy arów oraz db w y ­
sokości w ynTerm iej kary. Natomiast óbrońca 
dr. M adelińsk izażąnał udhylenia aresztu 
śledczego, zawieszonego nad uwoJisonymi 
dBi^ejszym wyrokiem: Wamdziałą, Dcpertą 
' rHHiszefen. Trybunał udał się na dłużsną na­
radę, która przeicAflginięla się do g. 3.30 pop., 
".znal się kotmpetentn\im db załatwłentfa wnro- 
fk ów  prokiTaitora i obrońcy i odnizucił wnjo- 
ski obrony, niaitomiast uwzględn’1 wntoSki pro­
kuratora ą za-w es»ł Traitychlmiiaiśt aieszt śleidl- 
o ty  nad Reidterem. Steinwnirizleini, Stramme- 
rein } Wiftfem, któnzy wraiz z inn,ynTi zasą­
dzonymi cfflŃeu został' odprpwaich*.rf do. are­
sztów sadu kOffatnpw. 'M s*

Podczas ogłosizenia wytroku powstała 
wśród* roikar? oskarżonych, dbecnyah ara sali, 
szalona panrka, rozległ się głośny ptacto f gło­
śne łkane, ikiOóre trw ały aż do ukończenia o- 
głoGzenia wyroku. Płakali jednak nie tylko 
cztonlkowie rodzin, ale głośno taż zasądzeni 
kolejarize, któnzy tak wysokich kar “.upełne 
sflę‘t ie  spodhfiewaC. Należy z w r ó c i uwagę, że 
mrimD wysokości tych kar, trytbunaJ uwzglę- 
dn!ł  wsz^^tkSt1 okółiozirtości łagodzące, wym ie­
rzył łagodne jeszcze w m/ysl ustawy stycz­
niowej kary, gdyż zagrożona tą wstewą w y ­
nosi od ia* 4 aż do kary śmierci.

Z sądu wojskowego.
O NADUŻYCIE w ł a d z y

Larów, 4 rnairca.
Przad trybunatem pod! przewodnictwem mftr. 

dra StampfUa sianąił cne-gcaj plut. Józef Pumo. ko-
.ritenBa-nt ipmsterumku na sta-cyi kolei, w Zapytowi*, 
którego zadaniem było strzeżenie linii fcoł&jo  ̂ej i 
kontrolowaniie łeigitymacyi . S a b  ipo<d!e\i zanych — 
oskarżony o to, że nadużył władzy sobie, powie­
rz cm ej 'przecz bezprawi.e ściąganie opłat .od osób 
przeieżdlżajaejrch przez tor. Na ,roz'pira'yie stiwiar- 
-dzeno, że fśk . wymusił ad1 kuipcowei L. Agid 1506 
imk. od) Natana Spatza 100 mik., rzekomo ma Czer­
wony Krzyż. Nadto zatrzymawszy I imana. Nata­
na Grubera, wymusił od mego towary za 2000 mik. 
rzekomo „na \vcjSko“. Świadkowie 'potwierdziili w' 
zupełności winę óskanżontego, pcezem tirybim al
skazał go na 6 lat więzienia i diegradacyę, zaś po­
mocnych mu szer. Franciszka Kamiń kLega i Józe­
fa Rokickiego na 4 lata ciężkiego wifzienia.

( L OGŁCSZEIMIA

K in o  HOWOŚSl, ul. 1 egionów 5
w y iw i f l i  olbrzym i d ran .a t h iito ryczr.y

w 5 c7eściach 3763

B112E1 KI9
R igcłfttto  mścicie! ofiar króla-uw odziciela. 
O b ra / o snu ty  na t ’e u tw oru V7;’ktc?ra H uto.

i ; P C  S A D Y  I P I U U J
P o sz u k u ję  dla dziew czynki 9-let liej oaoby in te ligen tnej 

na całe p ep ołu d n  e /g ło s z e ń  a od 1—4  K raszew ­
skiego 17, K am ienobrodzka. *9766

m ynowany ko resp o n d en t polsko-niem iecki z w ykształ- 
ceni. u  akademiCKiem, zązazem buha lte r-b iijn s  sta , 
pracnjęcy w  przemyśle drzewnym, poszukuje odpo­
wiedniej posa lyi Zgłoszenia pod .F achow iec  a rze  vny* 
do A dm inislracyi. 9335

Mag; stra farmacy! rutynow anego, poszukuje apt«. 
l.arz HAY. 9737

>. ‘

W yrok ten, aóz srogi, wydany został w e- 
Jfle ciaBŁóiiy jdura lex sed lex“. Społeczeństwo 
przyjnve wyrok ten z pewąemi zadioiwoleińem* 
w  iiadiziffl, że srogość wymierzonych dziś kar 
będzie jrożniem mómento dla wszystkich 
tvch, którzy bez wsjzeiUdch skrupułów’ okra­
dają wagony, zabierając wśród nocy wszei- 
k»ego rćdlajiu tówary, nie bacząc nawet na 
to, że wiele z nrch przeznaczonych jest dla 
cierpiącej ubogiej ltrdności, jak np. dlary amie- 
rykańsk e. NFe wiertaymy wprawdzie w  to, że 
Pr, ty di srogich karach kradz!eże kolejowa zu­
pełnie ustaną, chciejmy jednak wtórzyć, że 
odstraszający ten przykład w yw rze w p ływ  
na znaczne toh zmniejszenie.

I K U f » N C ,  S P R Z S f l l A i .  Z A M J iT l l A I
.n s t r i  n e r i ta ry u m  lekarskie okazyjnie do nabycia. P lac 

H alicki 7, lii, p. na praw o. 9764

Musr ar J? francuską sprzedaje na w sgą : Skulski, S a­
piehy 31. Dla pp . knpców  odpow iedni opust. 9 j89

W iosenne m odele paryskie poleca T opolnicka, K oper­
nika 1, nad ap tek ą  Id kolasch i. 9 l82

Kam ienie młyń”1: -  po cenach konkurencyjnych, oraa 
wszelkie m aszyny m łynarskie, turbiny, m otory, poleca 
.P ilo t" , I W"W, B atore° o 4. 3994

F o r te p ia n  F o rs te r  mahoniowy z angielską m echaniką 
znpelnie now y, dw ie figury W enus, j dna  z białego 
m arm uru, d ruga  z bronzu, nadająca sic jako dek o ra­
cyjna lam pa, s t 'ja ':  m a. m urow y do sprzedania. O glą­
dać można od 2 —6, O chronek 12, p rsw y p a r t- r . 9>36a

K cm pletną jadalnią, izeźbe  gdańską  i p luszow ą kapą 
na łóżko* sprzeda: Skład  kom isowy, K opernika 22.

9836

RGZMJUTJ 1
le c z e n ie  z ;b ó w , w y jm o -

1 i lrI i  1! 1 III " U l l l l l l l  war|łe l>e i  bólu, sztuczno lu l I I III* n l i t l U i l  r?hy najnowszyci syiite-
m ó w , p le <  H  j r y a c k l  7  (g d z ie  K inoX  9507

5 ^ 1  f l A f i m f a f  ł  Żelazka elektryczne dom ow o 
H  i  i podróżne »■ każde; m iejree-

vvości do u .ycia .  ̂ S ład  elektrycznych lam p ,L l'm tr", 
Lwów, pl. M aryacki 4. 974?

1(1 io lln  wuhńr najnow szych św iecznll ów  e le k try -  
J " l n jlf lll c.nych sław nej m arki .H u m p ert"  jako- 

też abażury do tythże poleca KAHANE, Lwów, al 
S ob iesk iego  I. 12. 9749

dla Pali I Panów!
f ow rociłem  z  W iednia i przywiozłem o sta tn ie  m odele 
do przerab ian ia  i farbow ania d a m s k ic h  i m ęsk ich  s łó -  

m icnych kapeluszy 9351

KAROL WEISS D onlaikłA iki S
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r .r 8- perfum y m  nac® 
i  E S s ie rc Y E  o w - r r & E *
do robi-.nie W ó d e  K i liK ierów  — poleca

B. BOHOSIEWICT
F I R M A

S1AŁOBORSRI \ KKO^fiSKl
L W Ó W  — L e g i o n  i w  1 .

poszukuje z powodu p o w i ę k s z e n i a  interesu

snapiynu na ! e w
obszernego i suchego możliwie w blizkości kolei. 
Ewentualne kupno nie- wykluczone. — Pośredni- 

ct« o będzie honor waie.

ZA BRYLANTY
Z Ł O T O , S R E B R O , D Y A M E N T i\ PL A T Z N Ę , p ła c  

■■ajwyższ. ceny 9797

Zsminiiilrz S. MLI twdw. Pini jjgp 5.
O b s z e r n y c h  m a g a z y n

w śródm ieściu  i k oło  dworca poszukuje

„POLlM EXV, pl. ̂ ,ó«ki J
Telefon* nr. 293. 983|i:

,EFH A
Lpi 1 <i H an ilow t z cgran . o ć p iw

A dr. te le g r .  „M U  rrS " , GDAŃSK
Lanygasse © /5 L.

O p ru je : 9860
MĄKĘ, RYŻ, O W 7 CE STRĄCZKOWE F
W SZELK ’2  A14X1 i i 'JŁY SPOŻYW CZE.

kaw aler z k .l<ulctnią p rak tyką  w Drzemyśle n s- 
ftow ym , biegły k o re sp en ien t pols o -rkm ieck i, 
obeenie  na odpow iedz al >em s tanow isku  w  jećnem  
z najpow ażnl jszych przedsiąb. nnf owych, p ragn  ę 
zm ienić posadę. Zgłoszenia pod do Tow.
A c. .R eklam a P  Isca*, W a rsa iw '. J  sna 10. 9 8 !0

SPRZEDAM
około 400 drzwi ! 9C;80 cm. 

150 okien 109|80 „
Reflektanci zechcą złożyć oferty pod 

„STOLARZ" w Adm. pisnta. 9800

znakomitej jakości, ręczny wjnób 
.krajowy, fason oficerski, sohd... 
wykonane, podkute, — polecz dla 
hurt wnej sprzedaży ze s w e g o  
składu we L w o w i e  po cenach 
b s konkurencyjnie nizkich firma

BlaMborsHli Tfnoninskl g io n ó w  1.

_

WINA
W3G1£Z$KI« I AUSTRYACKI£
P O  N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A

H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

E D M U N D A  R 3E M A
w is  l w o w i ś , R i m u s m n i n .

Ż Y T O
jęczmie. , kuKiiru :ę, fasolę, groch, g rysik  kuk * 
ruaziany, pącek, ow  es, />lej słonecznikow y oraz 
rzepak ry z wywo cm i  Rumunii loco polska 
s tacy i załadow cza .jakoteż kartofle i inne z emio- 
płody z n t  ’chm iastow ą dostaw ą p Ieoa w agon >wo
, ,I Q L I R E X “ P olsk i Związek Handi.
'JEK TRA LA : Lwów  — pi. Maryac i 5. Teief. 293. 
ODDZIAŁ: Śniatyn — ul. O rm iańska 1. 283.

Ad es tel g r : „FOLlM ZX“ Lwów. 
Przyjm ują się rów nież zam ó vienia listow ne. 9339

MitJNOWSZEGO TYPUS!

40-TORPEPO
m u n n n n B E

MASZYN d l  PISANIA
a d K r y t i  p i s m o  
r  i«rc i a s m  k o n s t r o k e y a  
sBInd b u d o w a  
c d i o  piszące 9341

D o s t a r c z y  na ty ch mi as t 
z e  s k ł a d u  we Lwowie

Filii
OdrPr rdawcy przy odbior ę naja 
mniej 5 '.eto" b i r d z a  z n a e t n r  op^ i t

Ig &al][lii3ito!GGj iisiw
A fa b r y k :

fftdszyny parowe 
Motpry benzynowe 

Kotły parowe 
JLamacze kamieni 

Walce drogowe 
Urządzenia gorzelni
Biuro inźyniersKie

Zjednsszsi. Mi# Huzyi
T o w .  Azie,

przecitem Skoda, Ruston Bromo-
vsky, Ripghoffer 9C48

Kraków, Gsrtrudy 2. I

PRZEDSlĘ8i0.ii»T»VO 
techniczno >h& r.dlowe

« e L w aw io
Zam arstynów, Lwowska 48.

•  •

1101 l i l i i  „ O IE II iA I
23 H. P. nowy 

ma zaraz (io  ̂ " e d s n l s
Import & Eksport towarów żelaznych i narzędzi 
stalowych, 'artykułów tecShifcznycH i maszyn

A .  M .  K L A S K I  i  S -  t a
z o g r  c d p .  9723

LWÓW — uB> Xapar?ilpta l. 4„

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

A n i l f  Zllffi tfiDL-ffiffltl 
U r U ó  » m o i , m m  a
FILIA LWÓW, F.io.1! VJ -cza 8. 

Zawiadamia, ii nadszedł 
: v l e k s z y  t r a n s p o r t

Fili JAN DASCHEK1 SUKNA
L w ó w  — J a g ie l lo ń s k a  24*

m a  do n a ty c h m ia sto w e g o  oddan ia  :
5 0 0 0  Kg- b l a c h y  s t a l o w e >

5 0  s z tu k  o p o n  8 3 9 x 1 2 0 - 8 2 0 x 1 2 0  
I d y n a m o  65  v o it  - 5 0  a ra p .
1 m o to r  b e n z y n o w y  12 H ?.

nadattrc&o sle dla Zakładfiw 
o d ^ t f m  I  K ó t e ł  r o l n i c z y c h .

T c i e s r a m y : „ F IL S P U S "  t w i u .

Nakładem Spółki akcyjnej wydawniczsT. R e k to r  n a^ łn y  Dr. łyOOJER BA 11 „DLI A, Zastty -z redaktora nac?. JERZY M W k Ł J ł
DrjdOtti ^JkvdT«k.M̂ « c ‘! #  *****  -  OtUłOw, reUiwwrs JAARYAN UALSKL


